
Kr. 453. Rnk X!l.
C e n y  tw e e a s a s s rs Jy .

W e L u v i e :  m ie s ię c Ł jie  2  K *r., 
Za. codzienną d w u k ro tn ą  cos.awę 
do domu dopłaca się 6C halerzy!

Z p rzesy łką p rc su  w ferajn 
i m onarchii: 

mieskrx 3JC. - k.
HrartłL 7  K-żiO h-1 wysyłką f lC .— k  
roczni* 3 0  K. — h. S Pocztow. g g  ^
W ] iien creris: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu oocztowego 4 0  hal. 
Kedakcya. Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—jp

Lwów, niedziela  29 września 1907. W - .'A z n;e porannB.

wychodzi 2  razy dziennie

' .  ;:y  cg łC Ł se n .
l?g-r£8i»’J2  toiseraty) za 1 wir"sa 
peiitowy lub jego miejsce 2 0  .Aa 
N adesłane za wiersz petitowy lii# 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  A*L 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
iLp.wiadomości p o i Kor zawiera*. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy pruJb- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołuin. 6 h .  z przesyfką 10 h. 
Nr. poranny 4  h . : przesyłką 6  a  
Drobnych rękopisów  nie zwraca s*;.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych nal 
uprasza się nadsyłać poa adresem : Admłn:

adrcsc.aC  do: R :d A c y i S łow a Polsk iego  we Lwowie. — L ist w sprawach prz 
a Słowa Polsk iego  we Lwowie. — Adres ala telegramów: Słot

i odafOru pisiua jgłoszenia i -el >aiu*<ye 
owo' Lwów. — Nr! tefefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W ydaw ca: in ż y n ie r  W A C ŁA W  W O L S a I . R e d a k t o r  n a c z e l n y :  I T C W K r  W A S B L F W S L i Ł

Czas odnowie przedpłato
na październik 

kwartał czwarty.

K u a l e n d i i r z  l w o w s k i .
N iedziela, 29 w rz eśn ia .

Imiona: Rzyrn.-kat. Dziś: F. 19 po św. Michała 
Arch. Ja tro : Hieronima Wyz — Gr.-kai. Dziś: 16. N. 14 
po Sosz. Hł. 5. Ju tro : 17. Styfyi M. — Słow iańskie: Dziś: 
Dadziboga. Ju tro : Im isuwa.

Wschód słońca 603, zachód 5‘37.
P ociągi kolejow e odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego (czas środkow n-europejskij: dp  K rakow a 8-25~, 
□ 40, 245, o ls , 7*05* 7’20, 11—, 12'45*, 3.45; do Rze 
»zo» a 4’U5; ao P oaw ołoczysk 6'20,10 45, 2 1 7 r ~ ,  11-15: 
do Czerniom L c-u k a r 6'10, 9'20, 1 55*, 10‘40, 2‘51*; lo 
K ołom yi 2 25; do S tryj;. 11*30; ao Law ocznego 7'30, 
 ̂ b '25; do S am b o ra : 6’—, 9'05, 4 30 ,10-51; do Jaw oro-
vr 658 b 30 ; dc Rawy, S o k a u :  612. 7 10 [1135 każdej 

niedzieli tylko ao  Rawy); do Bełżca l 1 45; d r  S tan isław o 
\va 550; a o  H usiaryi. 620, 215*, 11T5; do Brzuchowic 
7 21, 12 41, 2’2e, 45, 5 45, d r Janow a 910 3 35.

Pociąg pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór uo oa9  rano) drukowane czarno.

RedaKcya „Słow a P o lsk iego" otwarta Codziennie oa 
aedz. 9-tej rano do 1-ej popoł. ; od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem W dni świąteczne ad godz. 11 co 17 te w południe. 
Reaaktor naczelny p—.vjnuje od godz. 10 do ll- ic j rano.

ntaien  i  l»Itolł«*eEj. O ssolineum . Bio ioteka w 
ciągu lipca i sierpnia otv arta, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
codziennie od godz. 11 do 1; muzeum w dni pow szednio 

i prócz pon.) od 9— 1 n a d te w e w to r  i piąt. o g 3 —5, w niea_. 
i —l B iblio teka U niw ersvteck« codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4—7 poohidniu codziennie prócz soboty. M uze­
um  D rieduszyckich, (1 eatralna 18) do końca sierpnia 
zw iedzać m ożra  tylko woii. powszednie w godzinach pi zed- 
południowych za zg.oszeniem. — B iblioteka I o turzy- 
.Ka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—? 
prócz piątku. M uzeiim  przem ysłow e otwarte w dni 
powszedni? (prócz po...eaziałkut od goazinyh—2,w święta 
ud godziny 10—1. BJb lio teka Baw orow skich (Uieiskiego 
2) codziennie oa g. 4—7 z wyjątkem czw artków .— B iblio­
teka Paw likow skich (ul. Trzeciego Maja 5) droay, soboty, 
i niedziele od 11—12.— Blbli*"** P olii 10 i o d 4 —8 w, 
vv niedzielę, poniedz. i 'w ię t' od 10—1. Bib,1 T .Szew czenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 7—6 (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Bibl. N arodnego  D om u (T eatra i- : 22) we wiórki, środy, 
ciatki, soboty 9 1 ? ą  3—6. — B iblio teka gm iny wyzna­
niowe] izraeuck iej (ul. św Stanisława 1.5) oiw a/ta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
B iblioteka publiczna T . S- L. (Trzeciego Maja 5, I p.) 
otw arta coaziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w pot — Polskie M uzeum  szkolne (św. Mikołaja 
21) w ponieuziałki, środy i piątki 3—5 pop.

W y k t a n j  i t * ł r .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) coaz.

89)
E M I L  S A N D T .

P r z e ło ż y ła  Alina Świderska.

(Ciąg dalszy.)

—  O n źle spekuluje — pow iada jeden.
—  Aha, tędy nie dojdzie do niczego.
-— D roga obsadzona.
—  Jak stąd wspaniale w id a ć !
—  Czy or. stam tąd nie widzi nieprzyjaciela "*
Sam uel, or.i m ają swoje wyrażenia. N ieprzyja­

ciel, to  u nich zn a c z y : ten, co rooi konkurencyę,
— Nie może go przecież widzieć. Niech kolega 

patrzy; o  tam  na lewo jest pagórek mocno zalesiony 
Cień tego  pagórka pada przecież na całą dolinę i tam 
na górę przeciwległą, aż do miejsca, gdzie sto ją te 
sągi drzewa. Więc ten pagórek musi być tak wysoki, 
ze zasłania wszelki widok.

—  Praw da, naturalnie. Ależ to  czysty śmiech p a­
trzeć. Cały pułk idzie p rosto  w kaszę.

Sam uel, to  znaczy likw idacya!
—  I tak  zupełnie bez zabezpieczenia od tyłu.
Samuel, on ma na myśli poawójne ubezpieczenie.

Aj, aj, co to  za gieszefciarz, to  tylko cm okać palce !
—  Tem u pułkownikowi m ożna tylko peradzić, 

żeby sobie zafundował cy linder!
Rozumiesz, S am uel?  To jest fak to r!
—  Ale za to ta m te n ! Ot. dopiero zgrabnie n a -  

rewruje. Spojrzyj pari tylko. W szystko zabezpieczone

od g. 10 h. O cłata w dni powszednie 1 kor., w n.edzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — G a i  e r y  a m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urząuzonaj w gmachu Muzeum przemysło wego od 
g. 10 d. 2 z wyjątkiem ponieuziałków. Wstęp 1 k ,  w nie- 
dzieię 50 h., młode. s z k o I. 20 h. — W y s t a w a  d z i e ł  
g r a f i c z n y c h  (Aluzeum przem ysłowe) wsięp 40 h.

Wiec delegatów  30-tu m iast o godz. 10 rano w ra­
tuszu.

^ jazd  delegatów  V okręgu  S oko ła  w gmachu So­
koła Macierzy o godz. 10 rano.

P odis s traż j' ogniow ej ochotniczej Sokół o godz. 4 
popoł idniu na Strażnicy pożarnej (pl. Strzelecki).

K oncert T o w .  „Muzyki k o le jo w e j"  w  lok a lu  Czyt. 
K olejow ej  (ul Gródecka, d w o r z e c  cz e r n io w .) .

T ea tr .r ei ;ki. Dziś o godz. 3.30 popołudniu: „.Mo­
ralność paro Dulskiej" ragifa sa w 3 aktacn G- Zapolskiej; 
o godz 7'30 wiecz,: „Aida“ opera w 2 aktach Verdiego.

S 2 3 J ł v £ .
Zalatwien.e zwykłych, raczej formalnych czynności 

przedwstępnych, jak odczytywanie petycyj, interpelacyi, 
wniosków zwykłych i nagłych, spraw ozdań Wydziału 
kra ow ego ; odsyłam e tego  wszystkiego do odpowiednich 
komisyj, względnie odkładanie na biurko przedstawiciela 
rządu, czynności, na które nikt, z wyjątkiem m arszałka, 
nie zw raca uwragi, zajmuje zwykle poiow ę czasu posie­
dzenia.

Tak było naturalnie i wrc z c ra j; przez drugą zaś 
poiowę pi zesunęły się tasiem cowe mowy do  ustawy ło ­
wieckiej.

W spraw ie tej naturalnie dużo można powieazieć. 
W ytrwały mówca m ógłby o niej i kilka dni rozp raw iać- 
ze stanow iska gospodarczego, sportow ego, prawniczego; 
u nas a gdzieindzie j; co wolno chłopu a co panu itd. 
O la kra<5omówstwa. .tema* ponętny. Nie oparli się też 
pokusie i wczorajsi mówcy, każdy sum.ennie swoje poł 
godziny odrobił, nie chcąc pozostać w tyle za poprze­
dnikiem.

Z trzech rr.owców p r z e c i w  przedłożonej usta­
wie wszyscy posługiwali się temi sam em i praw ie a rg u ­
m entam i, a podzielili się w ten sposób, że Oleśnicki 
przemawiał ze stanow iska prawniczego, Kuryłowicz ze 
stanow iska sędziego, Skoiyszewski jako ekonom ista.

Z dwu mówców za ustawą, hr. Stadnicki bronił 
stanow iska komisyi, przedstaw iając projekt jej jako d o ­
skonałość, nie znoszącą żadnych poprawek, Huryk zaś 
zgadza się na nową, aby tylko starej głową ukręcić.

Pos. O l e ś n i c k i  oświadczył, że klub ruski był­
by za ustaw ą łowiecką w projekcie Wydziału krajow ego, 
jednak kom isya tak go zmieniła na gorsze, że w tej 
form ie przyjąć go nie mogą.

od tyłu. Tam dalej i jeszcze dalej. Choćby nawet ci 
daleko zgrabniej operowali, i tak nieby nie poradzili. 
N ie zdążyliby ze swoimi oddziałam i.

S am uel1 Ja dopiero  teraz się dowiaduję, źe u 
panów oficerów także są geszefty term inowe!

Z góry doskonale wiaać, jak wojska w je- 
dnem miejscu się zbierają, a w drugiem znowu rozcho­
dzą się na różne strony. To fest bardzo ładny i barwny 
obraz. Konnica z szablam i, które podczas galopu co 
chwila błyskają w słońcu, pędzi przez pola, m osąc ze 
sobą sztandary i przez lunetę doskonale widać, jak te 
sztandary powiewają z wiatrem.

Jam es opuścił „G racilę“ w dół aż na pięćset metrów. 
Z tej odległości, Samuel, to  nawet wcale szkieł nie po­
trzeba. Słychać muzykę i sygnały, i widać namioty. 
T o  jest Dardzo wielki obóz. N agle, jakby iskra elek­
tryczna przebiegła tam  na dole, wszyscy drgnęli i patrzą 
do góry. O ni już wiedzą o  nas, ale oni pierwszy raz 
nas zobaczyli. 1 kiwają na nas i krzyczą i wołają i 
słyszymy wielki szum tam  na dole.

A jeden z panów oficerów poznał swój pułk, w 
którym  on służył jako podporucznik na sam ym  początKu, 
jak tylko wstąpił do interesu, i opow iadał o tern i uśmie­
chał się i kłaniai im się z góry.

I z tego wywiązała się wielka rozm ow a. Jak to 
odrazu wszystko aię musi zmienić. Jak  nic już nie po­
może całe to  skradanie się i czajenie, a  ten rekone­
sans na początku, co teraz jest taki ważny, albo i waż­
niejszy nawet niż całe w ojsko, stanie się już zupełnie 
niepotrzebny. I Jam es zbliżył się do nich właśnie w 
chwili, gdy k .oś mówił, że okręt powietrzny to  najlepszy 
rekonesans. O n tylko się uśmiechnął, nie tak zwyczajnie, 
ale we środku, jak to  ia wiem, i powiedział bardzo 
poważnie że żaden rekonesans nie będzie potrzebny, bo 
okręt powietrzny poprostu spuści z góry bom by i szra-

D alszy ciąg 29 posiedzen ia .

N a wstępie muszę sprostow ać złośiiwą pom yłkę 
druku we wczorajszem sprawozdaniu o mowie hr. S ta ­
dnickiego, w-skutek której wyszło, jakoby ten poseł do ­
wodził, iż nowa ustawa n i e usuwa braków  ustawy do­
tychczasowej. Naturalnie to  n i e  w ustach hr. Stadni­
ckiego jest nie ao  pom yślenia, a  wstawił je dyablik 
drukarski.

Hr. S t a d n i c k i  przedstaw iał niezadowolenie luau 
c ustawy łowieckiej i żądanie całkow itego jej zniesienia 
jako wynik ag.tacyi radykalnej, mającej na celu podbu­
rzanie ludu przeciw dworom .

Żądanie reform y ustawy w śród ludu bezwątpienia 
jest, ale tym  żądaniom projekt komisyi w zupełności 
czym zadość. G ospoaarstw o łowieckie przj nosi krajowi 
znaczne korzyści, czynsze dzierżawne polowania znacznie 
w zrosły, sumy Dłacone za odszkodow ania są o wiele 
wyższe, niż przeciwnicy ustawy opow iadają. Zabaw a 
myśliwska jest teraz już nietylko przywilejem panów, 
ale coraz szerszych sfer ludności. P rzechudząc do p o ­
szczególnych postanowień projektu ustawy, broni ich 
przed zarzutam i p Oleśnickiego i dowodzi, ze żadnej 
popraw y nic potrzeoują, że są obm yślane aokładr.ie, 
zgodnie z rzeczywistemi żądaniam i ludu i zasadam i go 
spodarki łowieckiej.

Poseł K u r y ł o w i c z  zwrócił się głownie prze­
ciw postanowieniom  o odszkodowaniu. Postanow ienia te  
przedstav 'ia jako niesprawiedliwe, lud krzywdzące. Szkoda 
przez dziką i łow ną zwierzynę w yrządzona powinna być 
w całości w ynagradzana, postępow anie o odszkodowanie 
powinno dawać gw arancyę bezstronności, tego zaś prze­
dłożona ustawa r.ie czyni, zgłosi więc w tym  kierunku 
popraw k.. W koncu apeluje ao  poczucia spraw iedliw o­
ści Izby, choć po mowie hf. Stadnickiego m ało ma na­
dziei.

M a r s z a ł e k :  Poseł Huryk ma glos z a wnio­
skiem komisyi. (N a sali sensacya).

i 3s. H u r y k  opow iada, iakie krzywdy wyrządzała 
ludowi dotycnczasow a ustawa, jak to  chłop, który cięż 
ko pracuje, podatki wielkie płaci i jeszcze musi całemi 
nocami w artow ać w polu i pilnować ow oców  swej cięż­
kiej pracy. N arzeka na nieproporcyonalność między 
szkodam i przez zwierzynę i polowania w y rz ą d z a n e j,  
a  wynagrodzeniem za nie.

Pos. S k o i y s z e w s k i  w przydługiej trochę m o­
wie udowadniał hr. Stadnickiemu, że agitatorow ie nie 
zdołaiiby wzniecić nienawiści do dworów , gdyby nie 
było m ateryału palnego. Takim m ateryaiem  jest ustaw a 
łowiecka. Wymawia! konserw atystom , że me znaią po- 
trzeo tych, których tu zastępują, że trzeba zejść do lu­
du. Nowa ustaw a nie przyczyni się do wprowadzenia

pnele i odrazu cały pułk nieprzyjacielski będzie zni­
szczony.

To, co u nas się nazywa bankructw o, Samuel.
A tamci się bardzo zamyślili. O drazu po ich tw a­

rzach można widzieć, jak tam mózg pracuie we środku.
A jam es tymczasem poszedł do kajuty i poprzynosił te 
zdjęcia, które porobiono w ciągu ostatnich paru godzin 
» kazał sobie podać drut i puaełko kartonow e. Potem  
spusc iiśmy się na pięćdziesiąt m etrów naa ziemią, tak 
że byliśmy tuż nad namioiem z chorągwią i z wielkim 
orłem i w tedy Jam es podał im te fotografie. Zrobiła się 
wielka cisza, ja k  na giełdzie, kiedy kogo wydzwonią i 
ro tem  dopiero wybucha straszny hałas. Taksam o i tutaj. 
Zaczęli krzyczeć i wołać i m achać i kiwać. U nas także, 
/.aczęlo  się powiewanie chustkam i i z góry i z dołu.
Bo tam na dole były także dam y. I dużo pięknych 
ekwipaży.

I wszyscy zaczęli gadać ao  Jam esa —  dam y także —  
żeb; koniecznie spuścił się z „G rac ilą". Ale tymczasem 
rozkaz byl już wydany i zaczęliśmy się wznosić. Ludzie 
robm  się coraz mniejsi, nam ioty jak. zabawki dla dzieci, 
a szeregi arm at to były jak grube kieski na tle ko- I  
lorowem.

james mówił, że bardzo żałuje —  nie mnie to 
mówić, S a m u e l! —  ale że charakter międzynarodowy 
iego przezacnych gości nie dozwala mu nawiązywać sto- *
sunków z żadną poszczególną narodow ością. N ie wiem 
czy oni byli tacy głupi, że w to  uwierzyli.

Więc teraz jus jedziemy do dom u. 1 ja powiem 
za Fryderykiem  Rusartem, k tórego Jam es York jest 
przecież tylko dokładnym fotografem , źe problem at ,en 
rozw iązany i można przystąpić do gieszeftu. A tamte u $
stary  gieszeft ? wojną i krwi rozlewem, to  już się skoń­
czył i z tego juz nie będzie żaden interes. ; | |

C, d. n. I >1
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tarmonii społecznej, nic u su ni e  p r z e c . d c i u ,  nad k t ó r y m  
w s z y s c y  ubolewamy. Trzeba u s u n ą ć  z  u s t a w y  metylso 
niesprawiedliwość, ale i pozory krzyw uy.

Przechodząc do szczegółów, wypowiada traktat 
o gospodarstwie, starając się uaow cdnić, że łowiectwo 
niern nie jest, lecz tylko sportem . Zwierzyna iowna zja­
da 3 razy więcej, niż warte mięso, jakie uaje.

Co do łowiectwa jar.o sportu , przyznaje, że to 
rozrywka godziwa, i choć nie całkiem podzieia zapa- 
irywwnie hr. Stadnickiego, ze sp o rt ten ma wszystkie 
człor.M do większej pobudzać energii (na sali śmiech) 
jednak ma on sw ą wartość, trzeba go też uczynić przy­
stępnym i ula ch io p ó w , jak to  jest i w innych 
krajach.

A dalej zwraca się przeciw  tym, co chcą przy­
znać każdem u prawo polowania na swym gruncie, gdyż 
io doprowadziłooy do nieskończonych kłótni i procesów. 
Padzi, aby na wzór czeski przyznać praw o polowania 
włościańskim tow arzystw om  łowieckim.

Co do szczegółowych postanowień projektu, do ­
maga się zniesienia przy musu wydzierżawiania polowania, 
zmiany przepisu o współdziałaniu gminy z obszarem  
dworskim ; za najniesprawiedliwsze zaś uważa przepisy 
odszkodowaniu. W końcu oświadcza, że jeżeli Sejm nie 
przyjmie odpowiednich popraw ek, Klub centrum oswiauczy 
się przeciw ustawie.

Na tern p. M arszałek przerwał ctalsze obrady, 
tle!$51 ił tylko 2łosu P. K o z ł o w s k ' e m u do uzasa­
dnienia wniosku nagłego o udzielenie zapom ogi pogo- 
r e i . o m Niernirowu.

P. MarszaieK zawiadom d, że nos. L e p .  z ł o ż y ł  
m a n d a t  do komisyi reformy wyoorczei, wobec czego 
w poniedziałek odbędzie, się nowy w ybór.

Koniec posiedzenia o godz. 2 ‘10. N astępne w po­
niedziałek o godz. 10 rono.

K om isye i k luby .
S u b k o m i t e t  r e f o r m y  w y b o r c z e j  od- 

był wczoraj posiedzenie od godz. 4 do 7. w. P. dr. Bo­
brzy ński przedłużył swój projekt reiorm v wyborczej. 
P. G łąbm ski oświadczył, że trw a przy projekcie klubu 
dem okratycznego, wniesionym na w iosnę b. r. P. ks. 
P asto r zgodził się z zasadam i projektu p. Bobrzyńskie- 
go. W głosow aniu przyjęto w iększością głosów za pod­
staw ę dyskusyi szczegółowej projekt p. BobrzynsKiego. 
P. G łąbiński oświadczył się stanow czo przeciw kuryi 
inteligencyi tego projektu.

K o m i s y a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  ukończy­
ła wczoraj w ieczór rozpraw ę naa nowryrn regulaminem 
sejmowym i przyjęła go z drobnerni zmianami w ca­
łości.

K l u b  d e m o k r a t y c z n y  odbył wczoraj z e ­
branie od godz. 7 do 10 wiecz. O bradow ano nad roz­
maitymi sposobam i doprow adzenia do skutku reform y 
wyborczej. O brady były poufne, uchwał żadnych nie 
powz:ęto.

P og łosk i o końcu  sesyi.
W sferach poselskich krazy w iadom ość, że ostatnie 

posiedzenie Sejmu" odbędzie się w poniedziałek ' 7 paź­
dziernika.

Z nnszego szkolnictwa.
(O biazek ze Stanisławowa.)

Chcąc nadrobić zastój lat dawnych, przyspieszo­
ne,n tem pem  sta ra  się społeczeństw o nasze o zakłada­
nie nowych szkół. D ochodzi do tego, że m iasteczka 
z kilkutysięczną ludnością chcą mieć swe szkoły średnie. 
Lecz nie chcą się zbytnio w yczerpyw ać: w ykołatawszy 
więc założenie, nie troszczą się o ich dalsze losy. Ma- 
■ą przecież na to  swoją c. k. Radę szkolną krajową 
i to  autonom iczna! A jednak te dalsze losy znacznie są 
ciekawsze. Za przykład niecnaj posłuży Stanisławów, 
jedno przecież z pierwszych miast galicyjskich.

Przypadkiem  mieszkałem tam czas jakiś u mych 
krew nych, że zas ci m ają swe dzieci w gimnazyum, 
interesowałem  się wraz z rodzicami losami ich i zakła­
du.  Wiele rzeczy słyszałem i czytałem o naszych szko­
łach, ale przecież to, co tam się dzieje, przechodzi już 
wszeli.ie pojęcie, wygląda na bajkę. Istniejące tam 
gimnazyum z polskim językiem wykładowym b;.ło —  
jak w.-z\stkie nasze szkoły —  znacznie przepełnione. 
Nie mogąc się więc pomieścić w swoim gmacnu po- 
klasztornym , poczęto tw orzyć paralelki w prywatnych 
kamienicach Źe za> liczba icii rosła bardzo szybko, 
powstała z nich filia, Jcrów nyw uiąra prawie m acierzy­
stemu zakładowi. Dotąd było dobrze: ustanow iono kie­
rownika filii, tak, że m ogła się rozwijać i istnieć życiem 
prawie sam odzielnem . Ale na skutek starań z różnych 
stron przemieniono wreszcie filię na sam oistny zakład. 
D ano mu szumny tytuł c. k. 11 gimnazyum z polskim 
językiem wykładowym, pozw olono rozszerzać się w c ia ­
snych izbacn kamienicy Banku zaliczkowego, a nawet 
dozw olono na wynajęcie i adaptacyę jeszcze jednej Ka­
mienicy.

Stanisławów’ tryumfował.
Ale tu dopiero zaczynają się te dalsze, ciekawe 

losy, troskliw a ooieka Rady szkoinei. Pom inąć m ożna 
to, że adap tacyę ' nowo wynajętej kam ienicy zaczęto za 
DÓźno, tak,  że ledwie z końcem października gimnazyum 
z niej będzie m ogło korzystać. Rada szkolna jeonak, 
tw orząc gimnazyum, zgadzając się na złożenie aż 11 od­
działów odrazu (nawiasem wspomnieć należy, że we 
wsz\stKicb już dziś jest przepełnienie), nie pomyślała, 
czy t eż  nie miała'  jeszcze czasu pom yśleć o  sitach n a u ­
czycielskich. Po j e d n e m u  na dwa tygodnie wysyłała mia 
n o w a r i t c h  nauczycieli, tak, ż e  dziś u Końca pierwszego 
m i e s i ą c a  roku  s z k o l n e g o  c i ą g l e  jesz-ćze ki lku brakuje.  
Jaki' v,u:tfc togo?

Z publicznego gimnazyum zrobi! się jakiś pensyo- 
nat prywatny, czy szkółka wiejska z okolic Karpackich. 
Codziennie naprzemian dwie klasy nie mają nauki, a uzy- 
skanenii stąd siłami zapycha się luki w pozostałych 
9 oddziałach, z tern jednak, że w wielu klasach nie za­
częto jeszcze zupełnie niektórych przedm iotów . Niema 
n. p. nauki religii w całym zakładzie, języka łacińskie­
go i greckiego w wyższych klasach. Jeżeli dodać do 
tego ciągle wędrówki kias ao  coraz to  innych „ sa l“ , 
przepełnienie takie, ze w tawce, ODliczonej na t r z e c h  
uczniów, siedzi s z e ś c i u ,  można sobie wyobrazić 
szybki postęp nauki.

Kontrola już nietylko postępu, ale nawet frekwen- 
cyi, spada do minimum. M łodzież zdem oralizow ana cią­
giem! „wolnemu", rozbaw iona koczowniczem życiem, 
pragnie dalej tylko takich złotych czasów. A rodz.ee? 
Ci cieszą się praw dopodobnie na równi ze swemi dzie­
ćmi z pow olnego rozwoju n a u k i: nie zm ęczą się im 
dzieciska zbytnio! I nie podniesie się ani jeden głos 
oburzenia, nie pomyśli nikt o tern, że przecież znalazłby 
się jakiś sposób na pow iększenie pilności naszych władz 
autonomicznych.

UMMOMbSCI TEbELRAFICZNE
D rugi w icep rezy d en t n am ies tn ic tw a  w e L w ow ie.

W iedeń. (TBK.) „Polriische Correspondenz" do­
nosi, że radca dworu przy trybunale administracyjnym 
dr. Juliusz Kleeoerg ma być niebawem zam ianowany 
drugim wiceprezydentem nam iestnictwa we LwowH, 

M in ister D e rsc h a tta  w  B ielsku .
B iała (Tel. wł.) Minister kolei dr. D erschatta pizy- 

był wczoraj popołudniu o  godz. 4 ‘30 w towarzystwie 
dyrektora kolei północnej barona Banhansa do Bielska 
i po obejrzeniu stacyi w Bielsku i Białej wrócił w nocy 
do Wiednia.

Ugoda.
B udapesz t (Teł. wł.). W tutejszych kołach poli­

tycznych zapewniają, że bar. Beck we w torek dnia 1 
października przybędzie do Budapesztu, celem podjęcia 
pertraktacyj ugodowych.

W iedeń  (Tel. w ł) . Z Budapesztu doniesiono tu 
wczoraj, że dr. W ekerle wj jechał w niewiadomym kie­
runku, praw dopodobnie do W iednia. We Wiedniu .ednak 
o obecności dr. W ekeriego nic nie było wiadom em, dla­
tego też trudno skonstatow ać tę pogłoskf ,

W ęg ie rsk i B ank  naro d o w y .
B u d ap esz t (Tel. w ij. „M agyar I lirlap“ donosi, że 

obaj wiceprezydenci stronnictw a z r. 1848, zainieyowah 
akcyę w sprawie utworzenia węgierskiego Banku na-o- 
dow ego. ZDierają oni podpisy członków sw ego stronni 
ctwa, którzy zobowiązali się głosow ać przeciwko przed­
łużeniu przywileju Banku austro-w ęgiersK iego .  D otąd ze­
brano 170 podpisów.

R efo rm a sz tabu  ie n e ra in e g o .
W iedeń  (Tel. wł.). „D ie Zeit" aonosi, że rów no­

cześnie z reform ą szkoły wojennej, przeprow adzona bę­
dzie i reform a sam ego sztabu jenerainego. Jedną z naj- 
.łażniejszycn nowości będzie, że w przyszłości przydzie­
leni do sztaou jenera'nego porucznicy, natychm iast będą 
mianowani kapitanam i 1 klasy.

P lanow aną jest dalej retorm a o f ic e r sk ic h  szkół 
korpuśnych, które będą poddane jednemu kierunKOwi,  
a mianowicie jenerainemu inspektorowi oficerskich szkól 
korpuśnych.

In sp ek to ra t a rty le ry i techn iczne j.
G rac (Tel. wł.). Jak donosi „1 agespost“ , ma być 

pianowanem utworzenie inspektoratu dia technicznej ar­
tyleryi.

P o d ro ż  W . ks. W łodzim ierza .
W iedeń . (TBK.) W czoraj w południe przybył tu 

Wielki książę W łodzimierz z żoną. Na dworcu powitał 
przybyłego cesarz Franciszek Józei i arc>ks. Franciszek 
Ferdynand.

W iedeń. (Tel. wł.) Przejazd W. księcia W łodzi­
mierza z m ałżonką do \ iednia odbył się ‘Zupełnie na 
wzór rosyjski. Czy obaw iano się jakiego zajścia, czy 
też rząd rosyjski wymagał specvo!nvch środków  ostroż- 
noś,ci, dość, że na dworcu i na ulicach prowadzących 
z dworca do burgu skonsygnow ano niebywałą ilość żoł 
nierzy i agentów  policyjnych. Zwłaszcza silnie obsa­
dzono cloiście do dworca, tak, że wykluczonem było, 
aby ktokolwiek niepowołany mógł się aostać  na peron.

W iedeń . (TBK.) W czoraj o godz. 2 m. 45 bopoł. 
przyjął cesarz na osobnej audyencyi W', księcia W łodzi­
mierza. Po audyencyi z,'ożył W. książę sw ą kartę u 
arcyksiążąt i arcyksieżniczek

W iedeń . (TBK.) Cesarz przyjął wczoraj popołu­
dniu rosyjskiego m inistra spraw  zagranicznych na spe- 
cyalnei audyencyi.

K ró lestw o  h iszpańscy  w  W iedniu.
M adryt (Tel. w ij.  P ara królew ska rozpoczęła d. 

13 bm. podróż do Wiednia, gdzie stanie dnia 16 listo­
pada. Z Wiednia wyjedzie królowa do Baden na trzy­
tygodniow ą kuracyę wodną, król zaś jd a  się na polo­
wanie w uobrach arcyks. Fryderyka na W ęgrzech.

S tra jk  ko le jow y .
W arszaw a . (Tel. wl.) Na stacyi przeładunkowej 

kolei nadwiślańskich G olonóg 164 robotnikow  zawiesiło 
pracę, żądając podwyżki płacy.

W obec niezmiennei Dostawy robotników i rów no­
cześnie nagrom adzenia się og-omnej ilości wagonów 
niewyładowanych na stacyi Golonóg, dyrekeya kolei

nadwiślańskich polec.ła uwolnić wszystkich strajkujących 
i zorganizować now ą partyę robotników .

S kazany  rabuś.
W arszaw a. (Tel. w ł.) Sąd okręgow y rozpatryw ał 

wczoraj spraw ę W ładysława Rojewskiego, który w sierpniu 
z. r. ograbił podstępnie i usiłował zam ordow ać wlaśdj- 
cielkę sklepu spożywczego Cnrzanowską w chwili, gdy 
ta  niosła do banku podjętą sumę 4 .8 0 0  rubli. Czynu 
sw ego dokonał on na schodach w dom u dochodowym  
teatrów  warszawskich, ugodziwszy Chrzanow ską m ło­
tkiem w skroń. Schwytany przez przechodniów , usiło 
wał w cyrkule przekupić policyantdw, ofiarow ując im 
2 .000 rubli.

Sąd skazał Rojewskiego na 10 lat ciężkich robót.
T e r r o r  party jny .

C zęsto ch o w a. (Tel. wł.) W czoraj rano trzecn n ie­
znanych ludzi podeszło do idącego ulicą T eatralną na 
rogu Żelaznej, czeladnika szew sK iego józera  Rusińskie­
go, liczącego lat 18 i pięciu kulami z brauningdw p o ­
łożyli go trupem . Zabójstw a dokonano na tle  poiity- 
cznem.

Z  Ł odzi.
Ł ódź. (Tel. wl.) P o  dokonanej szczegółowej rewi- 

zyi w parku miejskim aresztow ano bandę noiuw ców  
złożoną z 11 osób.

Przesłuchiw anie 64 uwięzionych robotników  faory- 
Ki bUDersteina trw a w dalszym ciągu.

W czoraj przedpołudniem  na przechodzącego ulicą 
Przędzalnianą inkasenta fabrycznego Lejzora Zyglera na­
padli bandyci i zrabowali mu przeszło 400  rubli.

Napad n a  dw ór.
C zern ihów " (Tel. pryw.). Dnia 22 bm. w ieczo­

rem , jedenastu młodych rozbójników  napadło na dwór 
księżny D ołgorukowej, w pow. nowobyakowskim , Zwią 
zali oni stróża, obili rządcę, zrabowali 500  rb. oraz 
przeam .oty srebrne i inne, zamknęli rządcę i jego ro ­
dzinę w piwnicy, podpalili dom . kantor, stajnię i bu 
dynki, które zgorzały do szczętu. O calała jedynie g o ­
rzelnia. Ludność nie gasiła ognia, a starosta  nie zaw ia­
domił dragonów , chociaż wiedział, że znajdują się w od 
ległości 10 wiorst.

O dszkodow anie za rekrutów .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) .S to i. U tr.“ donosi, źe 

kamieniem probierczym  obecnego stosunku rządu rosyj- v 
skiego do Finlandyi będzie spraw a 20 milionów m arek 
jakie seim finlandzki ma przyznać rosyjskiem u skarbowi 
za uwolnienie Finlandczyków od służby wojskowej.

W razie gdyby seim tej sumy nie uchwalił, gene- 
rał-gubernator G erard ma podać się do dymisyi.

N auczyciele a o św ia ta  ludow a w  Rosyi.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „Tow ariszcz" p isze: Biuro 

centralne wszechrosj jskiego Z aiążku  nauczycielskiego 
Dostanowiło w najbliższych dniacn przystąpić do op ra­
cowania szeregu spraw, związanych z ośw iatą Iuaową.

Pom iędzy innemi ma być om awiana spraw a w pro­
wadzenia powszechnego, obow iązkow ego i bezpłatnego 
nauczania, nadania nauczycielom szerokich piaw  wykła 
dania w języku ojczystym ludności i t. d

W kwietniu r. 1908, jak donosi „Kuś“, odbędzie 
się wszechrosyiski ziazd działaczy na polu oświaty.

Zjazd urządza Liga ośw iaty.
U party  re d a k to r .

P e te rsb u rg  (Tel. wł.) „Birż. W ied.“ donoszą. 
Naczelnik m. P etersburga skazał redaktora „P eter. Wie 
dom osti", ks. U chtom skiego, na tysiąc rubli grzywny 
lub sześć tygodni więzienia za w ydrukowanie felietonu 
„R ozm ow a". Ks. Uchtomskij, jak przystało na prezesa 
Banku chigfkiego, odpisał, że zapłacenie tysiąca rubl 
nie stanowi dla niego kary, więc wybiera więzienie.. 
Gen. Draczewskij w odpowiedzi na to  zawiesił wyko 
nanie wyroku i wezwał ks. Uchtom skiego, aby osobiście 
się zgłosił wytłumaczyć odm ow ę uiszczenia kary pm 
mężnej.

O za trzy m a n ie  k ary  śm ierci.
P aryż . (TBK.) Tutejsi r.ędziowie przysięgli przy 

końcu sesyi wrześniowej wręczyli prezydentowi sąau po ­
danie, w którem  w srażaią ubolewanie, że nie uwzglę 
dn.a się uchwal przysięgłych co do zatrzym ania kary 
śm ierci.

M aroko .
C asab lanca (TBK.) Skutkiem całodziennej silnej 

burz.y i ulewy, ouóz został form alnie zamieniony w ba­
gno ; zwłaszcza bardzo ucierpiała główna kw atera.

M adry t (Tel. wł.). P rasa hiszpańska aom aga się 
kategorycznie odw ołania wszystkich oddziałów  hiszpań­
skich z Casablanki bez względu na to, czy Francya go­
dzi sie na to.

L ondyn (Tel. wł.). W edług w iarygodnych w iado­
mości, zam ierza rząd francuski zatrzym ać wojska w Ca­
sablance przez zimę.

H rab in a  M ontignoso
D rezn o  (Tel. wł.). Urzędowy „Hoffjournal" podaje 

że król polecił wszcząć natychm iast kroki o  odebt anie 
księżniczki Moniki, skoro  tylko stw ierazone zostaną 
urzędownie zaślubiny hr. M ontignoso.

D re zn o  (Tel. w łj.  „D resdener Journal" donosi, 
że dw ór po otrzym aniu wiadomości urzęuowej o ślubie 
hrabiny M ontignoso rozpoczął natychmiast kroki, celem 
odebrania jej księżniczki Pii Moniki.

G en ew a (Tel. wl.). Liczni aienci króla saskiego 
przybyli nud grar.icę włoską, dia kontrolowania przeje- 
żdża ą c r c h .  Pragna. cni dowiedzieć się o pobycie ks. 
P d  Moniki, F iy c h c ć ,  że za znalezienie księżny ruuna
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ci-oną zestala znaczna na, ~oda pieniężna. Tern sic tłu­
maczy h o ś ć  ajentów, z których wM u iiależy uo am a- 
torów. Dwa> z nich odwieoziii Wóilimga, chcąc od niego 
dowiedzieć się o pobycie księżny.

H o rc n cy a  (Tek \vi,). Para małżćńska, Toselii, 
przybyła tu wczoraj o godzinie 5*50 rano.

R ozruchy w C hinach
S zangaj. (TBK.) kuch bokserów  w Kiangsi zw ra­

ca stę głównie przeciw  kato likom , ponieważ cbaw iaja 
się uaKźe rozruchów antydynastycznych, wysłały władze 
chińskie wojsko, celem uśm ierzenia rozruchów. Jeden 
'  francuskich księży m isyonarzy ratow ał się ucieczką 
i nie wiadom o gdzie się znajduje.

K rak ó w  (Teł. pryw.). S tan zdrow ia hrabiny Ada­
mowej Potockiej wczoraj był nadal poważny. Osłabienie 
zwiększa się Darazo powoli.

W arszaw a (Teł wj.). Wczoraj zm arła tu ś. p. Stan. 
P otter 7 urowiczowa, artystka dram atyczna teatru ludo- 
wego, bardzo ceniona w rolacn lirycznych i dram aty­
cznych.

T ok io  (TBK.). Amerykański sekretarz stanu dla 
wojny, Taft, przybył do Jokoham y i w poniedziałek bę­
dzie przyjęty przez cesarza.

ttA  M A R C I N  E S i E .•n-.rr tm-r-m ,  =-.sag=̂ .

W DRODZE SŁUŻBOWO)
Miejsce : J .dna ze stolic Galicyi.
wzas : Niedawno-
W c. k. magazynie prowiantowym, w którym nagroma­

dzone byZy wielkie zapasy owsa, jęczmienia i i. d. skunsta- 
it/wano ■?. przerażeniem obecność myszy. Pan c. k. nadoii- 
cy tł prow 'altow y złożył natw hm iast naradę c k. urzędników 
prowiantowych, na której uchwalono po długich debatach 
wysiać do ć k wspólnego ministeryurn wojny szczegółowy 
raport z prośbą o„zakupno kotów i żywienie tychże na koszt 
v k. skarbu państwa' .

Ministeryum wojliy zauważyło jednak, że sprowadze­
nie większej ilości kotów ryłoby za kosztowne i raczej na­
leżałoby zastosować łapki na myszy (wzór ten a ten) wy­
promowany przc-z wojskową komisyę bfchnicsmą.

Pan nadofieyał prowiantowy uczynił zadość poleceniu 
władzy najwyższej i kazał poustawiać w magazynie łapki 
(wzór ten a ten).

Po d\t óch miesiącach jednak ministeryurn wojny znowu 
oirzymuje relscyę, że „ani jeana mysz nie chciała się w tych 
■łupkach dać schwycić*'. W odpow iedzi miriisteryum wujny 
każe sobie przysłać pian magazynu z wyznaczonemi miej­
scami, w któiych łapki usiawionó

W ministeryurn wojny odnośny referent badał nade­
słany plan i nabrał przekonania że łapki me były usta­
wie/u w odpowiednich miejscach, wyznacza wię. 'u la nich 
zupełnie inne miejsce i plan odsyła.

Pan c. k. nadoficyal prowiantowy z centymetrem w 
ręku, aku: am ie wedle polecenia wys. c k ministereum 
wojny odmierza miejsca w k.órycn łapki mają być usta­
wione, lecz po czternastu dniach śzłe do Wiednia „Bericht1, 
ź ;  „mimo wysokiego polecenia myszy nie chcą się dać 
-złapać."

z.dumiono się. Jakto ? Łapki, wypróbowane przez 
wojskową „om isyę techniczną mają być złe'r Niemożliwe! 
Wysyła się więc na miejsce komisyę złożona, z zastępcy 
ministery Lim wojny zastępcy w ojsk komisyi'technicznej, 
nadintendanta, S1 lekarza pułkowego i weterynarza woj- 
si.ow tgo II kl. celem zbadania prawdziwego stanu rzeczy.

Zjecnała komisya szczęsiiwie pospiesznym po­
ciągiem ’ p.ęciu powozacn udała się prosio z dworca do 
magazynów położonych daieko za miastem znalazła łapki 
poustawiane na milimetr według rozporządzeń.a miriisteryum.

Rozpoczęła się znów naracia, gdzie właściwie teraz 
już łapki poustawiać i czy wcgole używać ich jeszcze, gdy 
ktoś zapylał

— Panie nadofieyale prowiantowy, a jakiej przynęty 
używał pan v 'apkach ?

Zdumieli s ię słuchacze. Pan naaoficyał zaś rzecze 
spokojnie:

— Żaanej. Rozporządzenie ministeryurn wojny o 
pizynętach nie nadm ieniło.’ Er-

N A D E S Ł A N E .
Za ru b ry k ę  tę R ed a k c y a  nie odpow iada

F R A N C I S Z I C I l f  J O Z E F A ^
Wy Dor i natu r. środek  przeczyszcz. i t. d. Działa zaw sze sfcutecz.i łagod

ZM IAN \  MIESZKANIA.

Okulista Br. Jaworski August
przeprowadził się rea. - c c l ic e  S j - lE e t -u - s je s ,  i .  - ■  

i ordvnuj'e jak uawniej". 9/24

N ajlepsze rę c z n e  ap a ra ty  do g asze -
* n ia ogn ia  d o sta rcza : O . ŁOZIŃSKI,

m Lw ów , O ch ro n ek  9 a. ló58o

ZNANE ZE ZNAKOMITOŚCI

Cukierki Kuglera
w Magazynie papierowym, Lwuw, ul. Henryka SienkiewK

w BUDAPESZCIE są du na
~ . . . .  , | bycia u wyłącznego zastępcy
5 1U1U l EONA p r o p s t a

cza 2, ubok hotelu Geoigea.
W ielki w ybór widokówek. Zamów, z prow. odwr. pocztą.

Abacya Dp. Kazimierz f c l r o m a n
ordynuje

a t r  v i l l  v A b b a z i a
10712

Br. Bron. Owczarski szpitala pow.
LWÓW — PIEKARSKA 39, 6337

Z nana szko ła  kro ju  Eugenii W ECKF \C W N Y , — Lwów 
ul K opernika 1. 8, — rozpoczęła z dn eiłt 4 września
naukę — W P I S Y  C O D Z I E  N N I E. — Do n a b y c i

w -z e ik ie  fo rm y, 1Ó200

i i i b i i i  i Svu
tj

j p t y c y  i  m e c a a n i c y
LWÓW, p lac H alicki 1. — polecają w wielkim wyborze 

Franty cznc i gustown s podarki 
Jak lornetki, c-ikiery Łłoto, zło­
cone itp., okulary, barometry, 

Łygrometry w zwykłych lub ozdobn-Ca ramacŁ. 1-4

-  tw a rd a  ip ły n n *

% >y t r w a

Wazpdzin do pęhy +** *

poludn. Tyrol, na linii kolei W suw ana  
półtorej goda. od Trienta, 535 mt. nad p&ai# 

mcm Moraa.RONGEGMO
Najsilniejsze źródło arsen o-zelazow e,

si-osowaue a najiepsaym skutkiem bez prierw y przez rok cały, ta k ie  do le- 
ctteii domowych, polecane we wszystkich krajach przez powagi lekarskie 
w chorobach krw i, kobiecych, nerwowych i skórnych itd. Ł»o nabycia w ka­

żdej aptece.

Plersszorzątmy zaldąd leczniczy, „Grand Betel fle Bams” i „ParUtoUl*1
2 i50 pokojami i  salonami, zaopatraonemi w najaowoczefciłiejsze urz^dteuia . 
Wspaniałe położenie, osłonięte od wichrów, łagodny klimat, wielki park. 

Sezon od 15 kwietnia do 1 listopada.
Prospekty i objaśnienia p u ez  dyrekcyę kąpielową.

5733

Najlepsze motocykle
CS
O
?»- j  r;
« .y
rS o
cS o u wc.<iS

L a n r i n  &
K l  e m s n t

| MI Kolesiavj| Czechy
J jsaBU M B a a ^ m m a a g a B B M

Najlepsze automobile

C_W3pb*SC (Ji na nfi. =rftż c
3 3 
X  ®9? P ta n

S e r r m a iio  f i
w i n o  c ń i m n .  z  z e i a z e m
Nu w'> stawie łiygien. w Wiedniu w r. 1906 odznaczon. 
nagrodą rząd. i dypl. nonor. uo złotego medalu, 
iru/iek w-.nacniający dju słabowitych, anemicznywłi 

i fekonwalescentów. Środek pobudzający apetyt, 
\Y/.maciii;iiącv nerwy, czyszczący krew. 

Przyjemny w r.maku. Przeszło bOOO lekarskich poleceń.
:i S P R I U t U L O .  T rieste  Ba co lj 

Do nabyci* w aptek, w flaszkach półlitr. 
po 2 kor. 00 h., 1 -litr. flaszka k. 4:80. 

Główny skład wysylk. Cłnirt.), Wiedeń K. k.
Alte Fełdapońieke IS telausp la tzŚ . 3!tł

*  ■ i i i » > m + s m

(jeiiewski zegarek precyzyjny

AudemarsFreres,
<k  e  n  i i  v  e .  7485

N ajpew niejszy  co do regularnego cbodn. 
S p ec ja ln o ść : płaski, ekstra.

Do r a p c i a  we wszystkich lepszych składach zcoarków.

Wiadomości bieżące.
S p s a lr r e B i  ł ,  s  m ^ ie « r « l* u ie z o e  (z obserwato-

ryum astrono:;;. Politechniki) w d 28 września b. r.:

,'oazir.a
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie

W mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Ooaa i 
w 24 ę. 1
(£. DPI 1

Temperatura
lWYtIZB f ctiiiea

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

736'40 
737 20 
758-00

10 6 
217 
147

SSWi
SI

51

1
' ó'0 234 8*5

Prognoza na d z iś : Pogoda przy zmiennem zachmu­
rzen iu .

W ie d e ń . (TBK.) Pn epowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na d z iś :

VV Galicyi wscltodniej i zachodniej:
Miejscami pochmurno, słabe wiatry, tem peratura 

mało zmienna, mgła poranna.

-4- W e w czo ra jszym  fe lie to n ie  ..Na \v id o w n i“ za­
kończenie w ostatnich trzech szpaltkach zostało źle 
w drukarni przełam ane Trzy kawałki ze szp a ittk  przi 
dostatniej i ostatniej, poczynając od słów . , W tych
w arunk ich“ ... a kończąc  spokoju osobistego trze b i
przenic ć na ko .iec szpady 3-ej cd  końca (na str. 2) 
przed słowa : „To sam o w biurach*1.,.

-r- M ieszczanie w sp raw ie  re fo rm y  w y b ó r ,  zej o d ­

byli wczoraj wieczór od g. 6 do 9 w ratuszu konfe- 
rencyę przy udziale posłów  m. Lwowa. Uchwalono żą­
dać odpowiedniej reprezentacyi w Sejmie dla warstwy 
mieszczańskiej i żywiołów narouow ych.

O dznaczen ie  P o lak a  n a  w ystaw ie  pozak raiow ej. 
Na wielkiej tegorocznej wystawie najnowszych wyna­
lazków w Ołomuńcu pod protektoratem  arcyksięcia Jó ­
zefa Ferdynanda, odznaczono p. dr. Bronisława SaData 
złotym medalem za patentow any wynalazek sterylizow a­
nych tutek i cygarniczek z bygienicznymi ochraniaczami. 
Te sam e tutki odznaczono na tegorocznej wystawie hy- 
gienicznej we Lwowie listem pochwalnym. Jak  nas in­
formują, w ielka fabryka tych tutek, o których hygieniśc 
wyrażają się z uznaniem, ma pow stać za kilka miesięcy 
we Lwowie z wyłącznem prawem  wyrobu na całą 
austi yacko-węgierską monarchię, co niezawodnie przy­
czyni się do wzrostu naszego przemysłu.

- ł-  Aplikanci Wydziału krajow ego. Przed tygodniem 
poruszyliśm y spraw ę aplikantów rachunkowych Wydziału 
krajow ego, którzy czynią starania w Sejmie o polepsze­
nie ich bytu i przyspieszenie awansu. Petycya ich zo- 
ztała odesłaną do komisyi budżetowej, gdzie spraw a 
jest rozw ażaną.

Aplikanci, starając się o polepszenie swego bytu, 
poruszyli tem sam em  spraw ę wszystkich urzędników naj­
niższych rang w Wydz. krai., których nie objęto regula- 
cyą piać, iaka miała mieisce na wiosnę b. r., pomimo, 
że są najgorzej sytuowani i bardzo skrom nie płatni. 
.Młody człowiek, który jest zmuszony jąć się pracy biu­
rowej, wstąpiwszy do Wydz. kraj., marnuje tam  nieraz 
m łode lata i siły, bo przy nadzwyczaj powolnym aw an­
sie i długim okresie służby (40  lat), nie jest w stan.e 
osiągnąć wyższej rangi, lub dosłużyć się peinej em ery­
tury. T o  też niejeden, me mając żadnych widoków prsed 
sobą, rychło popada w aoatyę i zniechęca się do sum ien­
nej Drący. Dziewięćdziesiąt prc. tych młodych luozi jest 
zdanych na sam ych siebie, bez żadnych innych środków 
utrzym ania, a jak małe są ich płace przedstawiliśm y 
w swoim czasie.

P izy  ostatniej regulacyi piać urzędników Wyaz. 
kraj. podczas wiosennej sesyi Sejmu zostali nią objęci 
urzędnicy konceptowi, wszyscy wyżsi urzędnicy rachun­
kowi i manipulacyjni (choc nie w tejsamej mierze, co 
konceptow i), a nawet woźni i stróże, a tylko grono naj­
m łodszych pracowników, najbardziej biednych i po trze­
bujących, zostało pominięte.

~  + Dr. J ó z e f  R óżańsk i em. prym aryusz szpitala 
pow szechnego we Lwowie, b. członek zarządu Kasy 
oszczędności zm arł we Lwowie w 65 roku życia.

-ł-  Strajk robotników  gazow ych trw a dalej, ja k  
onegdaj rak  i wczoraj oświetlenie m iasta szwanKOwalo, 
brak bowiem dotychczas dostatecznej liczby zastępców  
latarników , a nadto pompierzy niewprawieni w tej czyn­
ności, nie mogli na czas nadążyć z oświetleniem. T o ­
też dalsze dzielnice m iasta nie były oświetlone.

Aby uniknąć starć ze strajkującymi, każdem u pom ­
pierowi dano do obrony polieyanta.* St. ,nsp. przem y­
słow y N awratil, stosownie do przyrzeczenia danego ro ­
botnikom , odbył wczoraj konferencyę z dyr. Teodoro- 
wiczem. D yrektor oświadczył, że, aczKolwiek strajkują­
cych po zerwaniu przez nich nieprawnie umowy, nie 
może uważać obecnie za robotników  gazowych, jedna­
kowoż przyjmie icn napow rót, jeżeli przystąpią do pra 
cy bez żadnych zastrzeżeń. P. dyrektor Teodorow icz 
nie ma nic przeciwko tem u, aby robotnicy wybrali so ­
bie delegatów  w każdej kaiegoryi i przedłożyli swe 
żądania, które on następnie przedstawi komisyi gazo­
wej, jednakowoż nie pozwoli się terroryzow ać i nie 
ustąpi przed żadnym gwałtem. Podwyżka, jakiej żąaają 
robotnicy gazowi wyniosłaby 5 5 .000  —  60 .000  kor. 
rocznie Jest to  wydatek zbyt wielki, aby kom i­
sya gazowa, a za nią Raaa m. choćby me wiedzieć jak 
przychylna robotnikom  gazowym, mogła nim tak  od 
jednego zamacnu, na poczeKaniu, obciążyć budżet m ia­
sta  i tak nie świetny. Jeżeli jednak robotnicy wejdą na 
drogę legalną spodziewać się należy, że tak dyr. T eo­
dorowicz, k torego  żaden z robotników  nie iro ze  po ­
mawiać o  nieprzychylność, jak i Rada m. zawsze 
skora do ustępstw  -— uwzględnią słuszne żadania ro b o ­
tników gazowych.

Na czele strajku stoją ludzie młodzi, powodujący 
się więcej krewkością niż rozw agą, którzy zam iast ła ­
godzić, zaostrzają tylko sytuecyę, nic też dziwnego, że 
prow auzą robotników  na m anowce, bo  choazi im wię­
cej o własną ambicyę niż dobro  robotników . Poza tymi 
młodzikami lednak, jak nas informują, stoją ludzie starsi. 
Niechaj więc ci wezmą spraw ę w ręce. gdyż inaczej 
klęska strajkujących nieunikniona. T rudno bowiem wy­
magać aby zarząd m iasta ustąpił pod terrorem , a ay- 
rekcyi nfe będzie można poczytać za złe, jeżeli dia sa l­
wowania dobra publicznego, zastąp , strajkujących inny­
mi robotnikam i. Kto w takim  razie weźmie winę na 
si* uie, jeżeli nagle setki robotników  znaida sie bez 
chleba ? *

A zai “ir nie igrać z ogniem, bo rąk chętnych 
do pracy nie brak!

Wedle zapewnień dyrekęyi gazowni, gazu nie za- 
aknic i prywatni konsum enci me potrzebują obawiać 

się złych następstw  straT u ; ośw ietlenie miasta dziś s ła ­
be, również w krótce pow róć, na normalne tory.

*
* *

Robotnicy gazowi na odbytem  wczoraj wieczór 
zgrom adzeniu uchwalili n a d a l  s t r a j k o w a ć .

-4- W ypadek  na budow ie . Na budowie pasażu Hel­
lera, m ającego Dołączyć ulicę K arola Ludv\ ika z ulicą 
Rejtana zdarzył się wczoraj około godz. 2 popołudniu 
wypadek śm iertelnego poduczenia robotniNa. Urwał się 
mianowicie s zems na wysokości drugiego piętra i spadł



4 „S Ł O W O  P C L S K I - ’ Nr. 45."! niedziela 29 września 1907.

na głowę zarobnika Stanisława Jackowa. Wezwane te­
lefonem do potłuczonego pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego znalazło go w stanie bezprzytomn} m i stwier­
dziło wstrząśnienie mózgu i rozbicie czaszki. Po pro- 
wizorycznem ocatrzen.u przewieziono ofiarę wypadku 
do szpitala powszechnego. Stan chorego beznadziejny,- 

Nagła śm ierć .  W mieszkaniu swem pi.zy uk św. 
Marka pod 1. 7, zmarł wczoraj rano nagle Władysław 
Czaplicki rodem z Warszawy, ur. w r. 1837. Lekarze 
orzekli, iż śmierć nastąpiła skutkiem zwapnienia aorty. 
Zwłoki przewieziono do kostnicy Instytutu medycyny 
sądów ei, mieszkanie opieczętowano z urzędu.

Z pow oau skonu nieodżałow anego Ojca 
naszego, Ś. p- A braham a Judy Benczera, doszło 
nas zewsząd tyle dow odów  współczucia, że nie 
jesteśmy w m ożności każdem u z osoona podzię­
kować.

Na tej więc drodze składam y wszystkim 
serdeczne podziękowanie.

Stryj, we wrześniu 1907.
•***«*

10988  R odzina B enczerów .

P o d z ię k o w a n ie .
Dotknięci bolesnym ciosem po stracie naszej 

ukochanej siostry ś p. Filomeny Kloss, nie mogąc 
osobiście każdemu z osobna złożyć p idziękowania 
za liczne wyrazy współczucia i udział w oddaniu 
ostatniej usługi, zasyłamy tą  drogą Pizewielebnemu 
DuchowiefisU u, a szczególniej W. ks. Kanonikowi 
Gerwazemu Krukowskiemu, Szan. G ronom  nauczy­
cielskim szkół żeńskich i męskich oraz przyjacio­
łom  i znajomym z serca płynące „Bóg zapłać11!
10985 R o d zin a .

Ciągnienie losów  loteryi 
na budowę kościoła św. Elżbiety,

W czoraj wieczorem zakończyło się ciągnienie. Wy­
losow ano 200  wygranych w artości po  30 koron a mia­
nowicie N r. od 6 1 5 . /O l do 6 15 .800  i od N r. 111.101 
do 1 1 1 .2 0 0 ;

500  wygranych po 200  koron, a to  Nr. od 
670.701 do 570 800; od 6o9.301 do 669.301 do 
669 .400 , od 143.301 do 143 .400 , od 470.401 ao 
470 .500 , od 172.701 do 17 2 .8 0 0 ;

dalej 800  wygranych po 9 koron również serya- 
mi po 100. Ze względu na bardzo znaczną ilość cyfr, 
podajem y tylko serye daiszych wygranych.

A wdęc serya 6588 (t. zn. od Nr. 658.701 do 
658 .800), 1867, 4515 , 3 1 8 6 ,1 6 4 1 , 4794 , 4155 , 5248.

W reszcie wygrane po 5 koron padły na s e ry e : 
3615 603 606 253  1377 4644  6566  2922 4860  3476 
3138 5952 6168  3516 4713  4828  3747 3801 6223
2239 7948 4730  898  189 5091 1671 3772 6962
6864  6254 7016 4437 3410 3999,

7290  3555 1191 0517 4012  376ó 1660 5554 
3000  4176  4010  3669  3638 5296  5712  812 7215
5734  5762 6858 3933  2892 6661 4625 2302 6358
7911 6932 5000  1536 3316 2415 3976 1045 3753
6581 2479 4153  5682  7573 3982 2058 2430 5270
1831 57 5864 2841 4324 3317 755 6449 2284 507 
7692 1709 5999  3478 7581 3406 345 2005 5607
7043 4508  4b52 449 6680  195 3677 1726 4904
3102 1186 28 5 4  5112 1911 2566 3919 1271 1685

2461 
2057 
7663 
.3 i 13
5023

1502

7197

2156 1984 4511 644 3170 5-143 2943 3144 
3649 2483 6326 2727 2897 1904 3370 1761 
664 1242 7213 4650  7206 2609 5625 5154
2513 5122 2580 3751 4 4 0 4 ^ 2 4 0  5 H 4  5029

7281 4506 1037 4192 3331 2273  2588 7142
3609 3099  7257 4279 4541 2565 5 2 5 2 ;
31M  3295 6294  53S7 7209 7051 2379  7436
7229 3193 6634 7687 2516.

W ia d o m o ś ć ?  g ie łd o w e .

W iedeń, 28 września. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentow any z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor 60'60 do 61-40.
Tendencya: silna.

Z ta rg ó w  handlowych.

Wiedeń, dnia 28 września. Kursy giełdy wiedeńskiej - 
Losy a) procentowe : Austryackiego Zakładu kredyt, i oblig. 
p. z r. 1880 o proc. 2T4-—, ’ Austr. Zaki. kred. z tj cp z 
1889 3 proc. 2 7 1 - ,  Towarzystwa żeglugi na L'unaju 100 
zł ni. k. 4 proc. 255-—, Węgierskiego Banku Tiip po 100 
zł. 4 proc. 237 50, Pożyczka serbska norm. pu 100 ir. 4 pr. 
98\50, bl bezprocentow e: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
2025, Zasładu. kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
4 4 0 '—, Cl ary zł. 40 m. k. 151 •—, Pożyczka n. Insbrinru 
5 zł. 89 53, Losy m. Krakowa 20 zł. 90-50. Pożyczka in. 
Lubiany 20 zł. 60—, Ofen 40 zł. 215'—, Paiffy 40 zł. m. 
komv. 194—, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. -.575, 
Czerwonego krzyża węg tow. 5 Zł. 27'—, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 66-—, Salina 40 zł. m. k. Ź08’—, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. S4'50, Tureckie oblig. Diem. kolejowe 
400 fr. 187’25, Losy komunalne ni. Wiednia z r 1874 
469'—.

Berlin, d. 28 września. Banknoty austryackie 85'2o, 
Spirytus —'—.

Paryż, J. 28 września. Trzy procentowa renta 9407, 
mąka 33'60. U sposobienie:

K rakow ski targ na bydło.
K r a k ó w ,  d. 27 września. (Komunikat miejskiej ern  

tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na wczorajszy 
targ spędzono: a) Dydła rogatego rosłego 250 sztuk, u) ja- 
łownil.a 209 szt., c) cieląt 279 sz t., d) iwiec i kóz84szt.,( 
e) nierogacizny 477 szt. — razem 1299 sztuk.

P łacono:
Woły z oaszy za sztukę od — do — kor., woły 

opasowe za 100 klg. wagi żywej od 08 jo  74 kur Krowy 
c_ 60 do 68 koron — buhaje od 66 Jo  70 koron,
jałownik pn 48 do 56 kor., cielęta wagi o d -------------- klg.

- kor. za jeden cetnar metr. żywej wagi.
Cielęta na sztuki po 28 do 58 kor., nierogacizna 

po S0 do 84 Kor. za 1 cetnar metryczny żywej wagi, nie- 
■ o g a c iz n ę  tuczną dc 120 do 140 aor., za jeden cetnar 
metr. rzeźnej wag Owce po 20 do 24 kor. za sztukę.

Sprzeaano dlam ieisrowei konsumcyi oydła logatego, 
cieląt i nierogacizny 1177 sztuk, na eksport za rogatkami
— sztuk, bydła rogatego 50 sztuk, nWrogacizny 72 
sztuk, pozosltło  do drugiego targu bydła i n rogacizny
- sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzow ej.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Kra­

kowie.
Depesze z targu pieniężnego.

i r ie d c iń ,  a. 29 września. Zamknięcie w czorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano; Akcye austr. Ze Kładu kredy*, 
tow ego o45'50, Akcye wągier. Zakładu kr dvt 753'— Akcye 
Anglo banku 299— A ka e Unionbanku 536—, Akcye Lan. 
aeroanku 426-50, Akcye Bankvereinu 53375 Akcye Boden 
credit 1024 —, Akcve pa,. Banku hioot. —'—. Akcye 
KO>ei państwowy** Ć6225 Akcye koKi pooidriow ei 154w  
Akcye Tramway /  — , R. — Akt  e ko ei Elbethal 
Ą29 - ,  Akcye kolei D ó ł"  5130—5150, Akcye kolei czerń. 
—- -  Akcye Alpiny 617 —, Akcye Riina Aluranyi Ci4ó —,
Akcye Praę Tow. żel. 2672' Akcye Fabryki Droni
468------- , Akcve tur. tytoń. 424— Akcye galic. karpac.
Tow. naft. 544— — —, Oblig. wąg. in d .—-— Renta ma­
jowa 96-50 Austr. Renta „oro .icw a 9650 Węg. Re.ita ko­
ronow a 93-10, 56 1. Listy Tow. krea. ziem. cą-go, 4 prnc...

listy Banku hip. 95' - ,  płacono 4*/s nroc. lis t; Banku hioot. 
99'4S, 5 proc. iisry Banku hipoteczn. 109'50, 4 proc. listy 
Banku kra;. 95"— 4,/*°.'o listy Banku krai. 100’20. 4 proc
komunalne :mugacye Banku krai. —*—, Obligacvt propi- 
nacyjne 9775. 4 pro. Ga!, poż. kraj. z 1893 r. 95-05.4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 93-80, Losy tureckie 187’50, Mark.

17 40, Ruble 25375, K re d y ty  , Alpiny—.— Węgier.
kreu. —•—, Unionbank — Koleie.  -i •— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 85-40.

Usposobienie m:mo słabych notowań zagranicznych. 
Silne z powodu lepszej oceny sytuacv; węgierskiej.

W iedeń. (Tei. wł.) Oświauczenie węgierskiego pre­
zesa ministrów o zamierzonej interwencyi rządu węgier­
skiego na rzecz zagrożonych węgierskich ’ towarzystw' k re­
dytowych jncyczyniło się du pomyślniejszego osądzania 
siosuuków finansowych na Węgrzech. Giełda biorąc z tego 
asumpty okazała te ł  większe zainteresowanie dla węgierskien 
papierów' bankowych, 1 tóre znacznie się poprawiły, W po­
łudnie obroty były ogółem wziąwszy spoitojniejsze

raeffllB , d. 39 września. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kreayty 203—, Staaisbahnv ML40 Disconta Co- 
mandit 173 60 Seylin. Tow. handl. 15775 Laura 228-25, Bo 
hu.nery 211 • 75, Koie potuan. wschodnio-crusica —•—. Ru­
bel za goi. 216'30, Kolej warsz.-wied. 103— Kolej rao 
rza śródziem nego —'•—, Kolej M ertoionalna 130—, Losy 
tureckie 146-25 Rentc w łoska — , „Harpener" kopalń '■ 
węgla 207-75, Kolej MarK rbuig-ivlław,ca — Konsol ida-  
cye Lombardy 30 30, Kolei henry  130-10 Niemie ki
bank narodowy 12L40, Kanada P .orerrea 160-—, A k ^ e  z ;  
gi :gi hamourckie; 129 40, Kurs warszawski —'■—, Kufa 

Donnersmark* 295-—. 3 prc.  renta rosyjska z r. 1894 
68 40, j -8 prc. renta rosyjska 68-80 4 prc. 're n ta  rosyjska
z r. 1902 7 8 —, 4*/a prc- renta rosyjska z r 1905 92'yO 
Rheinische Stahlwerke 179—, Gelsenkirchen 205-—.

E e s lL u , d .29 września 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska ren ta Koronowa — , Austr. akcve k re­
dytowe 203—, S taanbanny 14190, Lombardv 30'30, Di- 
sconto Comandit 173 60, Ruble 216'3U.

Tendencya: chętna.
m r u l k ł r i r l ,  d. 29 września. W czorajsza gier aa wie­

czorna: Au ;tryacka renta pani ero d-a — , Austr. renta 
srebrna 98- 0, \u str. renta .złota 98'10 Auctr. a<cye kre­
dytowe 203'10, Staatsbi-.hr ■■ 141-90. Lombardy 30 60, s-proc. 
austr. ren ta koronow a 9ćA0.

Tendencya: spokojna.

Targ zb ożow y i tow arow y. i «

^ a d ą p t s ł t ,  28 września. Pszenica na iw iecial 1908 r. 
od 11-69 do 1L70, Pszenica na maj o d d u —■—. 
P szenica na październik od 11 — do ! LOL Żyto na kwiecień 
1908 r. od 1711 do 10"12, ŻvD na paźizletn ik  od 9-46 
do j>-47, Owies na kwiecień 190o r. od 821 ao 8'22, 
Owies nc pażdż- od 7'64 do 7 65, Kukurudza ńa wrze- 
sień 0*— do 0’—, kukurudza nz sierpień od 0 — ao 0-—, 
kukurudza na maj l n08 r. cd 673 do 6 74- iżepak na maj 
,908 0-— do 0-—, Rzepak na wrzesień od fPOO do 0'00 

Pogoda : pochmurno.

. . . . .  Bank rolniczy w e L w ow ie.
Lwówr, dnia 28 września b. r

Dziś notujemv za 50 kilogramów loco Lwóv 

W al u ła  k o r o n o w a .

Pszenica gotowa od 1L60 do 11-80, Pszenica, na 
term m a — do — . Zyti gotowe 10-60 ao 10-80. Zyto 
na term ina —'— do —•—. Ov les cbroczny gotowy 6'80 
ao 7 —. Owies obroczny na term ina —"— ao Ję­
czmień pastewny 7"— du 1 50. Jęczmień browarniany 8 '—
do 850. Rzepak — •— do — . Lmanka — d o ------
Groch pastewny 7 '— do 7 50. 7 roch do gotowania 9'50 
do 10"- . Komcryna czerwona 65'— do 75 —. Koniczyna 
biała 45 '— do 55 —. Koniczyna szwedzka 65'— do 75’—. 
Tymotka —•— ao —•—. Bobik 6-— do 6’20.

S rirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy od54 25 
do 54-50, Spirytus paritas Tarnopol na *ermiry — — oa 
— spi rytus paritas Tarnopol eksKontyngentowany 34’25 
do 34-SiL

Usposobienie: niezmienione, obroty znaczne,

-h>i
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przyjmuje ilad k i pieniężne, na książeczki oszczędności po
II ©

t e

wypłaca ewentualnie także wieitsze kwoty beł wypowiedzenia

p o  4 V 9 ° / o
Na nsy^naty kason e : •
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n a  k o n f o  ż y r o w e  i  w  r a c h u n k u  b i e ż ą c y m  w e d l e  u m o w y ,

3 -procentowy podatek rentowy, opłaca Hank. 
S to so w n ie  a o  te rm in u  w y p o w ied z en ia  P P , w lożycie lon t zam ie jscow ym  staw iam y czeki
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P o l ę w a m e .
Celem ustalenia gospodarki łowieckiej w tutejszych 

lasach gminnych wydzierżawiono na przeciąg sześciu lat 
następujące rewiry łowiect ie

Swarvczów. Równia Włoboda lówmańska, 
kes.-niate. Duba KmażowSRE Ja.nówka, 

Jasieniowiec, Ceniawa i Rożniatów, 
o przestrzeni przeszło 2V*P rriij, w których prócz ptactwa 
przelomego, cietrzewi drobnej zwier/.yny prz-ebywają staie 
jelenie i dziki. Iu969

Chęinych WPanów myśliwych przyjmujemy do tow a­
rzystwa do dnia 10 października br.

Polowania odbywać się będą wedle ustanowić się ma­
jącego regulaminu

Wkładka roczna 200 koron.
Ilość towarzyszy myśliwskich ogranicza się do dzie­

sięciu
Zgłoszenia przyjmują podpisani w Rożmaiowie pow. 

Doiiniański
Br. EMiL WALISCH Dr. BOLEbŁAW BERWID-

D o dób r M ieczysław a hr. R eya w  P rz e c ła w iu  
p o trze o n y  za ra z  w yszko lony  s ta ły

s ło r a ie lp łb .. .  .
Pierwszeństw o ma Dnbianczyk nieżonaty. Reflektanci 

zechcą przesłać odpisy swiauectw (niezwracalne), oraz pouać 
żądania co do wynagrodzenia pod adresem : lu97s

Cnntralna kancelarva dóbr M. hr. Reya w Przecławiu.

kuracyjne, śliwki węgierskie, gauszki 
1 ajzerki tyrolskie, co dzień świeże 
jaołka, różne czekolady i ,nne deli- 

katejy, Herbata rosyjska
P ie rw szo rze d . o w o ca rn ia  k a to lick a  JAN MARKOWSKI

ulica RUSKA 1. 20. 7965

W in o g r o n a
Nakładem Spółki w yd aw n ic ze j  w e  Lw ow ie,  S to ,/ ,  zar. z ogr. poręką  

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańuu


